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  Dzień pierwszy


  Aspirant Adam Rogalski nie przepadał za nocnymi dyżurami. Szczególnie gdy musiał je spędzić na komisariacie. Wtedy każda sekunda, minuta igodzina zdawały się trwać dłużej, niż powinny. Poza tym musiał mierzyć się zsamotnością. Próbował ją zagłuszać, czytając książki, słuchając radia czy przeglądając fotki, które znajomi wstawiali na Facebooka. Wszystkie te sposoby na odpędzenie senności działały jednak mniej więcej do trzeciej wnocy, gdy rozpoczynały się tak zwane godziny słabości. Jak pokazywały statystyki, to właśnie między trzecią wnocy apiątą nad ranem najwięcej kierowców zasypiało za kierownicą. Wtedy też miało miejsce najwięcej włamań do sklepów, domów imieszkań, atakże kradzieży wpociągach. Rogalski czytał kiedyś specjalistyczne opracowanie na ten temat iprzytoczone wnim przykłady uczuliły go na ten podstępny czas. Dlatego jeśli tylko miał wybór, wybierał patrolowanie miasta. Kilka godzin spędzonych wradiowozie mijało zdecydowanie szybciej niż wciasnej dyżurce. Zdoświadczenia wiedział, że na patrolu trudno onudę. Prawie zawsze zdarzały się jakieś interwencje. Jedne dość błahe, inne bardziej ryzykowne, ale nawet te drugie były lepsze od siedzenia za biurkiem. Poza tym na patrolu zawsze był zkimś. Można więc było pogadać, awiadomo, że na rozmowie czas szybciej mijał. Tej marcowej nocy towarzyszył mu starszy posterunkowy Mirek Sosnowski. Dyżurowali już wspólnie kilka razy, więc Rogalski wiedział, że chłopak pochodzi zrodziny, wktórej służba worganach bezpieczeństwa była czymś na wzór tradycji, przekazywanej zpokolenia na pokolenie. Jego pradziadek służył wmiędzywojennej policji, dziadek iojciec wpowojennej milicji, zatem on sam nie miał zbyt wielkiego wyboru.


  –Jeszcze dwie godziny ido domu– westchnął Rogalski, przeciągając się za kierownicą radiowozu. Dochodziła piąta rano, amarcowe niebo zaczynało już szarzeć.


  –Może kawę?– zaproponował siedzący obok Sosnowski.


  –Właściwie czemu nie– zgodził się Adam. Skręcił wnajbliższą przecznicę ipięć minut później zaparkował obok stacji benzynowej. Zgasił silnik ijuż miał wysiąść, gdy zapiszczała radiostacja.


  –No to kawka będzie musiała poczekać– mruknął, sięgając po mikrofon.


  –Adam, mamy zgłoszenie wtwoim rejonie– usłyszał głos kolegi, który tej nocy dyżurował wkomisariacie.– Znumerem alarmowym skontaktowała się niejaka Justyna Twardoch. Kobieta twierdzi, że przed chwilą odebrała telefon od swojej sąsiadki, ale wsłuchawce słychać tylko jakieś dziwne jęki. Podjedźcie isprawdźcie, oco chodzi. Zgłaszająca czeka na was przed swoim domem.


  Rogalski od razu przypomniał sobie niemal identyczne zdarzenie, opowiadane przez kolegów, które krążyło po komisariacie jako świetny dowcip. Pewnej nocy jeden zpatroli otrzymał podobne wezwanie. Wtedy zgłaszającą była matka, która odebrała dziwny telefon od córki. Wówczas też zamiast głosu słyszała jedynie dziwne jęki istękania. Przerażona zadzwoniła pod sto dwanaście ipoprosiła opomoc. Kiedy policjanci dotarli na miejsce, zaskoczona córka oświadczyła, że to jakaś pomyłka. Dopiero gdy funkcjonariusze zapowiedzieli wyciągnięcie konsekwencji wobec matki, postanowiła powiedzieć prawdę. Okazało się, że podczas miłosnych igraszek zmężem któreś znich nieświadomie dotknęło leżącej na łóżku komórki iwybrało numer do mamusi. Zajęci sobą, nawet tego nie zauważyli izorientowali się dopiero po wszystkim. Nie sądzili jednak, że matka zaalarmuje policję.


  –Czyżby znowu jakaś napalona parka nie schowała telefonu?– zapytał Sosnowski, notując adres, pod który mieli pojechać.


  –Może tak– przyznał oficer dyżurny– ale dla świętego spokoju lepiej to sprawdźcie– dodał.


  Ulica Poprzeczna znajdowała się zaledwie dwa kilometry od stacji benzynowej, więc dojazd zajął im zaledwie chwilę. Już zdaleka zobaczyli kobiecą postać nerwowo spacerującą obok jednej zposesji. Na widok radiowozu kobieta ruszyła wich stronę. Rogalski zatrzymał samochód iuchylił okno.


  –Dzień dobry, czy to pani dzwoniła na numer alarmowy?


  –Tak, nazywam się Justyna Twardoch– potwierdziła wyraźnie zdenerwowana, obejmując rękami ramiona. Adam nie wiedział, czy jej rozdygotanie było skutkiem nerwów, czy też drżała zzimna. Na dworze było ledwie kilka stopni powyżej zera, akobieta miała na sobie jedynie piżamę ikapcie.


  –Dziękuję, że panowie tak szybko przyjechali. Obawiam się, że Karolinę mogło spotkać coś złego– kontynuowała, przenosząc wzrok na oddalony okilkanaście metrów dom. Stojąca niedaleko furtki latarnia rzucała blade światło na pogrążony wciemnościach budynek, który wyglądał tak, jakby domownicy smacznie spali. Rogalski od razu pojął, że właśnie tam musi mieszkać przyjaciółka, októrą tak martwiła się Twardoch.
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